CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 60—na III stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 

5 — Drobne ogłoszenie 
po mk, 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze” 
nie mk. 30. Ogłoszenia 
zagraniczne 100% drożej 


Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 


Redakcja i administracja 
główna mieści się po 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
akiego w Sosnowcu. 


_ Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 
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Egzemplarz 


okowiązkawy 


Czwartek 4 


Na G. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 


Sląski. fen. 50. 
Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
| „ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


Ei 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Bę- 
| dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 
Sląsku. | 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 
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Wczoraj przybyło do 
Warszawy poselstwo sow- 
depji, którego zadaniem be- 
| dzie krzewienie w Polsc> 
| zarazy bolszewickiej za po- 
mocą rozrzucania broszur 
i złota. 
1 


Rola pod siew bołszewi- 
|zmu przygotowana jest już 
u nas dawno, gdyż tajni i 
€jawni agenci pracuiz w 
{pocie czoła nad zgu> Pol- 
|ski bardzo gorliwie. 
| Do rzędu tych pracow- 


FIRMA CZYSTO 


BZEZUSZEZIITSZZETRURERZZE 


Dosnowiec, 4 sierpnia. 


ników wstąpił dobrowolnie 
poseł Łańcucki, a lada 
chwila należy oczekiwać 
jawnego przyznania się do 
wyznawania zasad bolsze- 
wickich posła  Pietrzyka, 
„asiadającego w sejmie z 
łaski N.P.R-u. 

Pan Pietrzyk zasad tych 
nie wyznaje dotąd, lecz 
głosi je niemal na każdym 
swym gościnnym występie 
w Sosnowcu. 

Osobą pana posła mie- 


liśmy już przyjemność zaj- 
mować się w roku ubie- 
głym, wówczas jednak po- 
seł ten był napoły pijany, 
przemawiał bowiem po 
bardzo sutej libacji w re- 
stauracji. 

Ostatniej jednak niedzieli 
p. Pietrzyk, zdaje się, mó- 
wił „naczczo'”, wobec cze- 
go o zamroczenie umysłu 
posądzać go nie można. 

Pan Pietrzyk mówił go- 
rąco i 
bowiem, aby ten jego krzy- 
kliwy żar czy gorący krzyk 
wdarł się do serca i duszy 
zgromadzonego tłumu słu- 
chaczów. 

Krzyczał i wymyślał pan 


krzykliwie, chciał 


CHRZEŚCIJAŃSKA 


Stop JOSPSOJĘ PSPSPYPIOSESCŚ 


Poseł Pietrzyk mówi... 


+ 


YAHRRRAANYTIAJYJIIII LIRC 


poseł na paskarzy i burżu- 
jów; krzyczał i wymyślał 
na ciastka, wystawiane w 
oknach; krzyczał i wymy- 
ślał na wszystkich, co po- 
siadają jakąkolwiek wła- 
sność i groził im gniewem 
robotnika. Pan poseł Pie- 
trzyk krzyczał, że robotnik 
wie, co ma zrobić z bur- 
żujem; wie, co ma zrobić 
z ciastkami, wie. wreszcie, 
co ma robić z towarami, 
nagromadzonymi w skle- 
pach. Aby zaś robotnik 
wiedział, gdzie czego szu- 
kać, szanowny poseł kazał 
przejść się słuchaczom ma- 
nifestacyjnie przez pewne 
ulice i przyjrzeć się wysta- 


RR 


wom sklepowym i ludziom. 


Dla ludzi inteligentnych 
mowa posła Pietrzyka była 
jednym nawoływaniem do 
pogromu burżujów i dora- 
bunku składów i sklepów. 
Tak ją też podobno zrozu- 
miała policja i takją przed- 
stawiła w raporcie do 
władz. 

Pan Pietrzyk, być może, 
większy miałby wpływ na 
słuchaczy, gdyby sam, nie- 
stety, nie był burżujem, ni- 
komu bowiem nie tajno, 
że ze skromnych djet po- 
selskich p. poseł kupił so- 
bie wcale ładną posiadłość 
w b. zaborze pruskim. Pan 
poseł stara się też handlem 


4 


rę" 


VING ok 


c 
j 

3 
3 
l 
A 
y 

z 
f` 


uczciwym powiększyć swe 
kapitały, czego dowodem 
choćby sprowadzenie do 
Sosnowca przed czasem 
niedawnym całego wagonu 
zdychających kóz. Krzyki 
więc i gromy p. Pietrzyka 


"są czysto teoretyczne i sam 


p. poseł ani myśli się sto- 
sować do głoszonych przez 
siebie zasad  bolszewic- 
kich. 

Jeżeli mimo to miał licz- 
nych słuchaczów, to jeno 
dla tego, że robotnicy byli 
przekonani, iż p. Pietrzyk 
pouczy ich, jak można pra- 
cą uczciwą dojść w ciągu 
dwuch lat do ładnego do- 
mu z ogrodem i do ład- 
nych pieniędzy. 

Niech panu Pietrzykowi 
się nie zdaje, że robotnik 
polski wzdycha do nędzy 
bolszewickiej. Nie, przeciw- 
nie: robotnik polski nicze- 
go więcej nie pragnie, jak 
tylko zostać burżujem, mieć 
zaoszczędzonego trochę 


grosza; nie przypatrywać 
się ciastkom, lecz jeść jei 
dać do jedzenia swym dzie- 
ciom od czasu do czasu; 
wreszcie, robotnik polski 
chciałby nie kraść i rozbi- 
jać sklepy i składy, lecz 
mieć możność kupienia to- 
waru, który ogląda na wy- 
stawach. 

To są najgorętsze ży- 
czenia robotnika i kto mu 
pomoże do ich spełnienia, 
ten jest i będzie prawdzi- 
wym jego przyjacielem. 

I dla tego też namowy i 
podjutdzanie do mordów i 
gwałtów, do zaprowadze- 
nia równości takiej, by 
wszyscy marli z głodu, jak 
to się dzieje w bolszewji, 
wśród robotników polskich 
posłuchu nie znajdą, choć- 
by je wygłaszał złotousty 
poseł Pietrzyk. 

Nie do ogólnej nędzy, 
lecz do ogólnego dobroby- 
tu musimy dążyć, panie 
Pietrzyku. (r.). 


kasowanie wojewódziwa kielerkiego. 


Pow. będziński © województole krakowskim. 


Jak w swoim czasie donosi- 
liśmy, do sejmu wpłynął wnio- 
sek nagły posła A. Erdmana i 
kolegów z klubu P. S. L. w 
sprawie nowego podziału admi- 
nistracyjnego Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Ze względu na wielką wagę, 
przytaczamy obecnie najwa- 
żniejsze ustępy z tego wnio- 


Dzisiejszy podział Rzeczypo- 
spolitej na województwa nie 
odpowiada najelementarniej- 
szym potrzebom kraju i wy- 
maga szybkiej i gruntownej 
rewizji. Zrodłem tego stanu 
jest fakt, że przy podziale nie 
uwzględniono warunków geo“ 
graficznych, gospodarczej strua- 
tury i poziomu kultury danego 
terenu oraz jego ciążenia eko- 
nomicznego. Zlekceważono też 
sobie zupełnie najlekkomyślniej 
dawny podział historyczny, 
który tworzony wiekami miał 


POWIEŚĆ. 


Podpalaczka. 


116. 


~ Nie, nie, wyszeptał po. krót- 
kim namyśle — niech jedziel... 
Dowiem się o wszystkiem od 
Jerzego Darier, któremu zapew- 
ne się zwierzył. Trzeba mi rów- 
nież widzieć się z Owidjuszem, 
bym wiedział, czy mogę na nie- 
go rachować... Dziś wieczorem 
pojadę do niego. 

Około czwartej Lucjan przy- 
szedł powiadomić Harmanta, że 
pakowanie różnych części ma- 
szyn, przeznaczonych do Belle- 
garde, ukończonem zostało. 

— Dobrze — rzekł przemysło* 
wiec. — Oto plany robót — dó- 
dał, biorąc leżące na biurku pa- 
piery — wykonasz je w Belle- 
garde, a tu wskazówki co do 
ich spełnienia. Jadąc, wystudjuj 
je dobrze, ażebyś mógł po przy- 
byciu na miejsce pomówić © 
nich z klijentami. 

- — Dane mi polecenie wypeł- 
nię dokładnie — rzekł Labroue. 

— Masz tu dwie asygnacje, 
udaj się z niemi do kasy. Pierw- 
sza na sumę pięciu tysięcy fran- 
ków, przeznaczoną jest dla cie: 


Sosnowiec, 4 sierpnia. 
swe głębokie uzasadnienie. 


Dzisiejsze województwa są 
sztucznym tworem biurokra” 
tycznym. Łączą one z sobą 
tereny o interesach wybitnie 
sprzecznych; takim np. sztu- 
cznym tworem jest połączenie 
Częstochowy z Sandomierzem 
i Radomiem w jedną jedno- 
stkę administracyjną, również 
Siedlce i ziemia siedlecka nie 
mają żadnego ciążenia do Lu- 
blina, a cała rolnicza ziemia ka" 
liska nie ma nic wspólnego z 
przemysłową Łodzią. Z. dru- 
giej strony województwa dzi- 
siejsze rozdzielają miejscowo- 
ści, mające wspólne zadania i 
wspólny punkt ciążenia, np. 
oddzielono od Krakowa powiat 
miechowski i południową część 
pińczowskiego, które z jednej 
strony są bazą aprowizacyjną 
dla Krakowa, z drugiej strony 
są one wszystkiemi swemi in- 
teresamizwiązane z Krakowem 


bie na wynagrodzenie; z dru- 
giej na sto pięćdziesiąt franków 
zapłacisz jadących z sobą ro- 
botników. Proszę cię — dodał 
kochany Lucjanie, zechciej po- 
dwoić swoją czynność i gorli- 
WOŚĆ. 

— Będziesz pan, mam nadzie- 
ję, w zupełności ze mnie zado- 
wolonym — odparł młodzieniec. 

— Wyjedziesz zatem w po- 
niedziałek rano? 

— Tak, panie, pierwszym po- 
ciągiem’ 

— Jedź szczęśliwie, mój chłop- 
cze i pisuj do mnie codziennie. 

— Nie zapomnę o tem 

— A więc nie zobaczymy się 
już prawdopodobnie przed twoim 
odjazdem. ponieważ ja wracam 
do Paryża. 

Labroue, uścisnąwszy podaną 
sobie rękę pryncypała, wyszedł. 
Harmant kazał zaprzęgać do 
powozu. 

— Mam jechać, panie, do do- 
mu, na ulicę Murilło? — zapy- 
tał go stangret przy wsiadaniu. 

— Nie! jedź do Batignolles, 
na ulicę Clichy... 

— Pod numer? 

— Niepamiętam — odparł Ga 
raud, zatrzymasz się na rogu — 
ja wysiądę i pójdę. 

Przybywszy w miejsce wska- 
zane, Jakób wysiadł z powozu, 


i to tak mocno, że nawet stu- 
letni kordon graniczny nie po- 
tralił tego złamać. To samo da- 
łoby się powiedzieć o Rypinie, 
Lipnie czy Nieszawie w sto- 
sunku do Torunia, lub Kępna 
czy Ostrowia w stosunku do 
Kalisza. 

Sprawa staje się tem aktual- 
niejszą, gdy sejm uchwali w 
postaci ustawy, zgłoszony w 
formie wniosku nagłego przez 
prof. Buzka i posłów z klubu 
P. S. L. projekt szerokiego sa- 
morządu wojewódzkiego Gdy 
województwa z ciał biurokra- 
tycznych przekształcą się w 
ciała samorządowe, tym ko- 
nieczniejszy stanie się taki po- 
dział, acy mieszkańcy ich jak- 
najłatwiej poczuwać się mogli 
do wspólności i współpracy. 

Projekt nowego podziału kra- 
ju na województwa jest zbyt 
długi, byśmy go mogli przyto- 
czyć w całości; ograniczymy 
się tedy do przytoczenia pro- 
jektowanycn zmian, najbliżej 
nas dotyczących. 

A więc w pierwszym rzę- 
dzie województwo kieleckie ma 
być skasowane, a utworzone 
zostanie województwo sando- 
mierskie z siedzibą w Rado- 
miu. Obejmie ono dzisiejsze 
województwo kieleckie oprócz 
powiatów: będzińskiego, olku- 
skiego, miechowskiego i wię- 
kszej części pow.pińczowskiego. 

Ze projekt powyższy uzyska 
aprobatę sejmu — możemy być 
pewni. 


Kronika polityczna. 


(Z pism i depesz wczorajszych.) 


— W środę powrócił do War- 
szawy p. prezydent ministrów 
itos. 


— Prezesem głównego urzę- 
du ziemskiego został miano- 
wany dr. Kiernik (P. S. L.). Dr. 
Kiernik w dniu wczorajszym 
objął urzędowanie. 


— Według zapatrywań Della 
Toretty, Anglja zamierza uznać 
za nieważny traktat handlowy 
z Rosją, ponieważ Rosja, wbrew 
przyjętym zobowiązaniom, nie 
zaprzestała propagandy na te- 
rytorjum Wielkiej Brytanii. 


— Z Wilna wyjechała do 
Warszawy delegacja „Związku 
obrony ludności, pragnącej na- 
leżenia do Polski“, celem 
okjaśnienia czynników rządzą- 
cych i opinji publ. w związku 
ze sprawami wileńszczyzny. 


a rozkazawszy czekać woźnicy, 
udał się pieszo pod numer przez 
Owidjusza podany, 

Wkrótce znalazł się przed wy- 
sokim murem, w którym spo- 
strzegł małe drzwi boczne. Z 
po za muru wyzierał duch ma- 
łego pawilonu, otoczonego drze- 
wami. Pociągnął za dzwonek. 
Kilka minut upłynęło w miłlcze- 
niu, poczem dały się słyszeć 
kroki idącego. 

Drzwi się otwarły, a w nich 
ukazał się Soliveau, wygolony, 
w nowym cylindrze, z paraso- 
łem w ręku, od stóp do głowy 
starannie, z elegancją ubrany. 

Poznawszy przybyłego, wy- 
dał okrzyk zdumienia. 

— Ty kuzynie! — rzekł — 
ty u mnie?.. Szczęściem, żeś się 
pośpieszył, pięć minut później 
a nie zastałbyś już mnie w 
domu 

— Widzę, że miałeś zamiar 
wyjścia — rzekł Garaud czy 
jaki ważny interes znagla cię 
ku temu? 

— Bynajmniej — odparł So- 
liveau — chciałem się przejść 
po bulwarach, ot! wszystko i 
wypić kieliszek a"syntu. 

— Wróć więc wraz ze mną 
do mieszkania, cheę z tobą po- 
mówić. 

— Jestem na twe rozkazy ku- 
zynie, 


Delegacja uzyskała również 
mandat od wszystkich cechów 
wileńskich. Łącznie z delega- 
cją wyjechali przedstawiciele 
ligi robotniczej i związku ko- 
lejarzy celem zadokumentowa- 
nia woli ludu wileńskiego, któ- 
ry pragnie  jaknajszybszego 
przyłączenia do Polski. 


— Z Rybnika urzędnicy 
wszyscy już wyjechali. Składy 
i sklepy przeszły 
śpiesznej sprzedaży w ręce 
polskie. Fabryki, z wyjątkiem 


Pogtoski pienieckie 


Wojowniczi mown Trockiego przeciw Polsce, 


„Berliner Tgb * donosi z Re- 
wla i z Rygi, że uchodźcy przy- 
byli tam z Rosji oświadczają 
jednozgodnie, iż pozycja rządu 
rosyjskiego jest wskutek klęski 
głodowej bardzo poważnie za” 
chwiana. Na ostatnim posie- 
dzeniu komisarzy ludowych po- 
stawił Lenin wniosek utworze- 
nia rządu koalicyjnego, w któ- 
rymby były reprezentowane 
wszystkie partje socjalistyczne. 

Jedynym zadaniem tego rzą- 
du byłoby zwalczanie klęski 
głodowej. Trocki sprzeciwił się 
jednakże temu wnioskowi. 

Opowiadają, że Lenin ma 
wkrótce udać się zagranicę, 
czego następstwem byłoby 
przejście władzy na Trockiego. 
Na ostatnim posiedzeniu spe- 
cjalnego komitetu wykonaw- 
czego wygłosił Trocki mowę, 
w której zapowiedział wojnę 
przeciwko Europie, szczególnie 


Ukraińcy przy: praty. 


Lwów, 3 sierpnia. 
Z kół, mających wgląd w 
stosunki ukraińskie, donoszą, 
że praca ukraińców w Mało- 
polsce prowadzona jest syste- 
matycznie, według poleceń 
rządu Narodowej Ukraińskiej 
Republiki, którego główne or“ 
gany przeniosły się z Wiednia 
do Marmarosz - Sziget. 
Kierownictwo sprawami u- 
kraińskimi w Małopolsce obję- 
ła „Nacionalna Organizacja”, 
która posiada ogniska w wa- 
żniejszych miastach i rozwija 
propagandę w duchu antypol- 
skim. Zajmuje się ona prze- 
dewszystkim wywiadem i zwią- 


Tu pozwoliwszy wejść Jakó- 
bowi, zamknął drzwi za nim. 

Podczas wyżej przytoczonej 
rozmowy, Soliveau śledził bacz- 
nie wyraz twarzy przybyłego. 
Oblicze to było ponurem. zkąd 
wniósł, iż odwiedziny te cel 


"ważny mieć musiały. 


— Czyś spotkał jaką zaporę 
na swej drodze? — zapytał z 
cicha mniemanego kuzyna. 

— W mieszkaniu wszystko 
ci opowiem. "8 

Owidjusz przeprowadził prze- 
mysłowea przez ogródek, otwo- 
rzył przed nim drzwi pawilonu 
i wprowadził go do pokoju skrom- 
nie u"-eblowanego, lecz odzna- 


czającego się nader starannem 


utrzymaniem. 

— Widzisz — zawołał, śmie- 
jąc się głośno — od czasu, jak 
żyję z wyznaczonej mi pensji, 
stałem się porządnym człowie- 
kiem. Posługaczka przychodzi 
mi uprzątać co rano, niemogę 
sobie na żaden zbytek pozwo- 
lić... mimo to jednak, schludnie 
jest u mnie i czysto, niepraw= 
daż? No, przyvatrz się proszę 
i osądź, 

— Dobrze się urządziłeś... ale 
nie o to tu chodzi odrzekł 
G:raud. — M.je odwiedziny 
mają cel ważny... Siadajmy! 

— (Ch iałbym pójść na obiad 
rzekł Soliveau. 


drogą po- 


jednej Huty Rybnickiej, stoją 

nieczynne. Wskutek panicznego | 
strachu, jaki ogarnął ludność | 
niemiecką, ulice i lokale pu- 
bliczne zieją pustką. 


— Od strony Katowic przy“ 
były wczoraj 4 automobile cię- 
żarowe z żołnierzami angiel- 
skimi, którzy rozlokowani zo” 
stali w Mysłowicach, Nowym . 
Wieluniu i Brzezince. Liczba 
anglików w tych miejscowo- 


ściach dochodzi do 250 ludzi. 


(zamiarach Raj 


Berlin, 3 sierpnia. 


zaś przeciwko Polsce, ażeby 
zdobyć środki żywności dła 
głodującej Rosji. Oświadczył 
on między innymi: 

„Najbl'ższa przyszłość wyka- | 
że, że polityka pojednawcza 
-Lenina była błędna, gdyż kapi- 
talistyczna Europa nie pomoże 
nam tak, jak nam nigdy dotąd - 
nie pomagała. Chce on raczej, 
ażeby rosjanie powymierali 
(krepieren), aniżeli im dać chle- 
ba. Jest przeto dla nas jedyna 
droga, a mianowicie zdobycie 
siłą, czego nam w drodze po- 
kojowej nie chcą dać. Pierw- 
sze uderzenie musimy wymie* 
rzyć przeciwko Polsce, prze- 
ciwko temu narodowi, który 
w najbezczelniejszy sposób na- 
ruszył traktat ryski. ten- 
sposób zabijemy dwie muchy | 
jednym uderzeniem: ukarzemy 
Polskę za jej bezczelność i |. 
zdobędziemy potrzebny chleb“. 


zkami  Siczowymi. 
również, iż w celu propagand 
wysłano około 200 popów 
skich na Ukrainę sowiecką. 
Jak słychać, podżegają ukrai 
cy robotników do strajków w 
celach destrukcyjnych, a obe- 
cnie także usiłują wywołać o 
strajk w Zagłębiu naftowym. 
Poza dowiedzionym ścisłym 
kontaktem z czechami koope- — 
rują ukraińcy także z niemca” 
mi, otaczając tę robotę ścisłą 
tajemnicą. Siec 
Faktem jest, że projektowa- 
ne są zjazdy oficerów niem- 
ców z byłej armji austrjackiej 
z udziałem oficerów ukraiń* 
skich. ki 


mi niegdyś uczyniłeś. zd 
— Nie moglibyśmy pomówić 

przy obiedzie? s. 
— Nie! RE; 


r 


— Rozmowa nasza zatem 
maga drzwi szczelnie zamknię- 
tych. Ehel. nielada sprawa to... - 
widzę... s j 
— (sądzisz. he j 
— Siadaj więc kuzynie izdej- - 
muj okrycie” RER 
Garaud stojąc w milczeniu, 
przesunął ręką po czole, 
— Podczas ostatniej twojej 
bytności w Courbevoie — 
czął przyciszonym głosem — 
powiedziałeś mi, że będziesz 
gotów na moje usługi, jeżeli za- | 
potrzebuję ich kiedy... Za, 
— Tak... i potwierdzam to 
obecnie. . na RANS, mi z po- 
mocą w mem ciężkiem położe-- 
niu, postąpiłeś jak człowiek ży- , 
wiący w sercu rodzinne uczu- — 
cia... nie kręciłeś, nie manewro- | 
wałeś, zkąd mam dla ciebie — 
szacunek. z. 


> 


> 


zaprasza przedstawicieli 


Amerykanin o Polsce. 


Sosnowiec, 4 sierpnia. 


Dziennik amerykański „Tele- 
gram“ wychodzący w Buffalo 
zamieszcza ciekawe sprawoz- 
danie z odczytu pewnego ame- 
rykanina, który bawił w Pol- 
sce przez trzy miesiące i po 
powrocie do Ameryki zobrazo- 
wał to, co widział w Polsce. 

W Polsce — oświadczył na 
wstępie — dopóty nie będzie 
dobrze, dopóki Polacy nie za- 
kaszą rękawów do pracy, nie 
wezmą się do niej tak po ame- 
rykańsku. 

„Połacy albo zapomnieli pra- 
cować w czasie wojny, ałbo 
też nigdy nie umieli intensyw- 
nie pracować. Zaprowadzono 
w Polsce 8-godzinuy dzień pra- 
cy. Ustawa ta jest dobra i w 
Stanach tutaj obowiązuje pra- 
wo B-godzinnego dnia pracy. 
Ale nikt tu w Ameryce niko- 
go nie zmusza, aby pracował 
tylko 8 godzin, a tymbardziej 
nikt nie karze ani przedsiębior- 
cy, a tymbardziej robotnika za 
to, że pracuje dłużej ponad 8 
godzin, ale owszem wynagra- 
dza się go lepiej i przez to za- 
chęca niejako do pracy ponad 
oznaczoną normę godzin. 

Tymczasem w Polsce karzą 
za to, aresztują i skazują bądź 
to na grzywny lub areszt, je- 
śli ktoś chce dłużej u siebie, 
czy u obcego pracować. a- 
wet kupcowi nie wolno mieć 
światła, ani stać za kontuarem, 
jeśli ośmiogodzinny termin pra- 
cy się skończył. To już absurd 
— wołał ów obywatel — z któ: 
rego wyśmiałby się każdy zdro- 
wo myślący człowiek w tej tu 
bogatej skrzętnej i mogącej so- 
bie na próżniactwo pozwolić 


Ameryce“. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś Dominika 
Jutro N.P.M.Snieżnej 
Wsch. słońca 4 m. 32 
7 m.39 
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Czwartek 


Zach. á 


Przedłużenie sądów 
doraźnych. 


Celem zwalczania bandytyz- 
mu i innych przestępstw, szcze- 
gólnie niebezpiecznych dla po- 
rządku publicznego, rada mini- 
strów na mocy art. 2 ustawy 
sejmowej z dnia 30 czerwca 
1919 r., postanowiła rozporzą- 
dzenie z dnia 11 lipca 1921 r. 
przedłużyć w okręgach sądów 
apelacyjnych warszawskiego i 
lubelskiego oraz sądu apelacyj- 
nego ziem wschodmich na dal 
sze sześć miesięcy zaczynając 
od dnia | sierpnia 1921 r. są- 
dy doraźne, które wymierzać 
będą karę śmierci, lub ciężkie- 
go więzienia za wymienione ni- 
żej przestępstwa, przewidziane 
w kodeksie karnym, zarówno 
wzgiędem bezpośrednich spraw- 
ców, jak i uczestników prze- 
stępstwa. 

Śmiercią przez rozstrzelanie 


będzie karany: kto popełni za- 


bójstwo względem osoby spra- 
wującej funkcje bezpieczeństwa 
publicznego podczas wykona- 


`- nia, lub z powodu wykonywa- 


Związek Strzełecki obwodu „Będzin* 
sympatyzujących organizacji 
w Zagłębiu na ZEBBANIE ORGANIZACYJNE komi- 


tetu obchodu dnia 15 sierpnia 


„Cud nad Wisłą”, 


które odbędzie się w dniu 6 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu Za- 
rządu Związku Strzeleckiego (Sosnowiec, Dęblińska 11, parter w podwórzu). 


nia przez nią obowiązków służ- 
bowych, kto popełni zabójstwo 
w bandzie, kto popełni zabćj- 
stwo w celu zysku, kto dopu- 
ści się rozboju. 

Ciężkim więzieniem bezter- 
minowym lub terminowym na 
czas krótszy od lat ośmiu bę- 
dzie karany, kto weżmie u- 
dział w bandzie utworzonej w 
celu rozboju. Usiłowanie wszy- 
stkich powyższych przestępstw 
ulega tej samej karze co doko- 
nanie. 

Od wyroków sądów doraż- 
nych niema apelacji. Wyrok 
śmierci wykonany będzie w 
ciągu 24 godzin. 


Prawa cywilne kobiet. 
W „Dzienniku Ustaw“  ogło- 
szono „Ustawę z dnia | lipca 
1921 r. w przedmiocie zmiany 
niektórych przepisów obowią- 
zującego w b. Królestwie Pol- 
skim prawa cywilnego, doty- 
czących kobiet“. 

Ustawa ta kasująca szereg 
przestarzałych artykułów ko- 
deksu cyw. pol. i rozszerzają- 
ca prawa cywilne kobiet obo- 
wiązuje od | września 1921 r. 
i rozciąga się na obszar b. 
Królestwa Kongresowego. 


Rządowe zakupy zboża. 
Krążą pogłoski, że państwo- 
wy urząd zbożowy wstrzymał 
zakupy zboża, dokonywane bez- 
pośrednio przez jego filje. Po- 
wodem wstrzymania ma być to, 
iż państwowy urząd zbożowy 
posiada już ilości zboża, po- 
trzebne na wywiązanie się ze 
swych zobowiązań. 


Podwyższenie opłaty za 
egzaminy. Okólnikiem, roze- 
słanym do wszystkich kurato- 
rjów, inspektorów szkolnych 
i zarządów publicznych szkół 
powszechnych, ministerjum w. 
r. i o. p. zawiadamia, że takSa 
za egzamin ze szkoły powsze- 
chnej dla eksternów wynosić 
będzie od dnia wydaniażrozpo- 
rządzenia niniejszego, aż do 
zarządzenia dalszego mk. 200. 


Przywrócenie sekwe- 
stru. Jak w swoim czasie do- 
nosiliśmy, ministerjum przemy- 
slu i handlu zwolniło z pod se- 
kwestru dziesięć odkrywek w 
Zagłębiu, zezwalając właści- 
cielom na sprzedaż węgla z 
wolnej ręki. 


Obecnie, z powodu braku 
węgla górnośląskiego i ujaw- 
nionych nadużyć ze strony 


niektórych właścicieli szybi- 
ków, władze przywróciły se- 
kwestr i węglem dysponuje 
państwowy urząd węglowy, 
przecinając paskarzom strumień 
złotódajny. 


Nasze straże ogniowe. 
Z powodu częstych pożarów i 
wybuchów, jakie w ostatni 
czasach miały miejsce w Za- 
głębiu, zaprowadzono w strā- 
żach ogniowych pogotowie, któ- 
re wykazało, iż straż ogniowa 
w niektórych wypadkach przy- 
bywa po zaałarmowaniu w pięć 
minut do pożaru. 

Wogóle straże nasze wyka- 
zują dużą sprawność i w os- 
tatnich czasach strażacy, zwła- 
szcza kopalniani, bohatersko i 
z wielkim nakładem energji 
walczą z grożnym żywiołem. 


Ze sportu. Sosnowieckie 
Towarzystwo cyklistów w dniu 
7 sierpnia r. b. urządza dla 
swych członków wyścigi szoso- 
we o trzech biegach na szosie 
czeladzkiej. 


Zapisy na czionków sosno- 


wieckiego Towarzystwa cykli- 
stów przyjmuje się w loka 
przy ul. Parkowej codziennie 
od 7 — 9 wieczorem. 

Początek wyścigów o godzi- 
nie 4 po poł. 


Osobiste. Sędzia śledczy 
[Il rewiru w Sosnowcu Landau 
wyjechał na urlop miesięczny. 
Zastępować go będzie sędzia 
śledczy I rew. dr. Sokołowski. 


Zebranie. Dnia 5 b.m., t.j. 
w piątek, odbędzie się zebra- 
nie tygodniowe członków na- 
rodowego zjednoczenia ludo- 
wego w lokalu własnym o g. 
7-ej wieczorem. 


Zakończenie strajków. 
Trwający od dwuch tygodni 
strajk w fabryce Tow. Akc. 
„Zawiercie“ został zakończony. 
Robotnicy uzyskali 40 proc. 
podwyżki i powrócili do pracy. 
Fabryka Berndta w Zawierciu 
nadal strajkuje 

Wczoraj również został za- 
kończony strajk na kopalniach 
węgla brunatnego w Zawier- 
ciu i okolicy. Robotnicy uzy” 
skali podwyżkę za lipiec 
proc., za sierpień 90 proc. 


Osobiste. W tych dniach 
odbyła się w Krakowie w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim pro- 
mocja p. Michała Firkeniga, na 
doktora medycyny. P. Firke- 
nig jest rodem z Warszawy i 
ożeniony z sosnowiczanką, kie- 
rowniczką tut. gimnazjum p. 
Leokadją z Libermanów. 


Jajka znowu idą w górę. 
Jeszcze przed dwoma tygod- 
niami jajka kosztowały po 
mk. sztuka. Obecnie za jajka 
każą sobie płacić po 15 mk. 


Smierć pod kołami sa- 
mochodu. Wczoraj o godz. 
| po południu, na ul. Kołłąta- 
ja w Sosnowcu samochód ko- 
palni „Trzebinia* najechał na 
7-letnią dziewczynkę, córkę 
Szwajcera zam. przy ul. Kolłą- 
ja. Koła samochodu zmiaż- 
dżyły głowę dziewczęcia. 

Wskutek otrzymanych ran, 
w ciągu kilkunastu minut dzie- 
cko wyzionęło ducha. Policja 
zatrzymała samochód z szofe* 
rem i spisała protokuł. 


Syn miljonera włamywa= 
czem. Wczoraj o godz. 4ej 
po południu do mieszkania mu- 
zyka Aleksandra  Hajetara, 
przy ul. 3-go Maja 20, włamali 
się dwaj złodzieje i usiłowali 
skraść garderobę. Spłoszyłich 
właściciel mieszkania. Jednego 
włamywacza ujęto. Jest nim 
syn miljonera sosnowieckiego, 
Berek Fromer. Osadzono go pod 
kluczem w więzieniu miejsco- 
wym. 

Amator roweru. Zamiesz- 
kałemu w Grodźcu Adolfowi 
Kostka. podczas zabawy w ub. 
niedzielę w nocy skradziono 
rower, wartości 20 tys. mk. 


Czyn obłąkanego. W ub. 
wtorek, o godz. ll-ej wiecz., 
w Czeladzi, obłąkany Piotr Pa- 
wlik wylazł na górę domu Wa- 
lentego Urgacza, przy ul. By- 
tomskiej i podpalił dach. Za- 
'alarmowani mieszkańcy Czela- 
dzi pożar w zarodku stłumili. 
Spaliła się tylko bielizna Urga- 
cza wartości około 30 tys. mk. 


Przemytnicy. W czorajszej 
nocy policja aresztowała bandę 
przemytników na pograniczu 
Radocha. Aresztowani prze- 
mytnicy są mieszkańcami So- 
snowca mianowicie: Stanisława 
Popiel, Agnieszka Kurzaj, Sta: 


nisława Czapla i przewodnik 
Leon Jaworski Towary w po- 
staci słoniny, kiełbasy i jaj 


skonfiskowano i wraz z prze- 
mytnikami odesłano na komo- 
rę celną. 

Pożary. Wczoraj, o godz. 
5-ej po południu wybuchł po- 
żar we wsi Józefów pod Za- 
górzem, w domu t-wa sosno- 
wieckiego. Przybyła straż o- 
gniowa z kop. Mortimer ogień 
ugasiła. 


Wieczorem zaś zapalił się z 
niewiadomej przyczyny las za 
kopalnią Mortimer. 

Na ratunek pośpieszyły oko- 
liczne straże, które do późnej 
nocy pracowały nad zlokalizo- 
waniem i ugaszeniem rozszala- 
łego żywiołu. 


Aresztowanie szajki zło- 
dziejskiej. Przed kilku dnia- 
mi została popełniona w nocy 
kradzież wieprza i kur Ignace- 
mu lzydo w Będzinie. Za kra- 
dzież tę policja aresztowała 
szajkę złodziejską z 6 osób, na 
czele której stał notoryczny 
złodziej Włodzimierz Radjonow. 
Wspólnikami szajki są: Józef 
Szczygielski, Józef Goszera, 
Konstanty Just i dwie kobiety: 
Wiktorja Sapińska i Franciszka 
Nowacka. Wszystkich osadzo- 


m 


<a 
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no w więzieniu będzińskim. 
Sprawę skierowano do sądu. 


Kradzieże. Józefowi Gold- 
bergerowi z Zawiercia skra- 
dziono garderobę, wartości 40 
tys. mk. Za kradzież tę został 
aresztowany mieszkaniec tam- 
tejszy Jan Z., którego osadzo- 
no w areszcie. 

— Helenie Konita w pocią* 
gu pomiędzy Zawierciem a 4 
Ząbkowicami skradziono bran- 
zoletkę złotą, wartości 20 tys, $ 
marek ŻE 

Wczoraj o godz. 5-ej po + 
poł. na st. Sosnowiec dyr. ra- 


domskiej, Józefowi Jesień z a 
Sosnowca, trzej nieletni zło- i 
dzieje skradli marynarkę, w k 
której poszkodowany miał u` 3 
kryte 10, tys. marek. Sledztwo ` 
w toku. ; 4 
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Przygody „rd Krajewskiego. 


Dalsze oszustwa i ślub. 4 


Oszust w roli d-ra Krajew- 
skiego stał się już głosnym w 
Sosnowcu, Pisaliśmy już o 
nim dwukrotnie. Dziś znowu 
podajemy do wiadomości czy: 
telników 3-ią serję tej komedji. 
Po aresztowaniu pseudo-dokto' 
ra zostały ujawnione dalsze 
szczegóły jego występów na 
bruku sosnowieckim, które u- 
planował na szeroką skalę. Po 
tranzakcji w kawiarni Brzozow- 
skiego na 30 tys. mk. udał się 
na drugi dzień do właściciela 
księgarni Hiszpańskiego i „na- 
ciągnął* go na 1200 mk. Po- 
siadając 30 kilka tys. mk. go- 
tówki pseudo dr. Krajewski 
vel Józef Mirkel vel Jakub Mi- 
zes postanowił się ożenić. U- 
dał się do firmy „Brandes i 
s-ka" i tu potrafił wmówić że 
jest kuzynem Brandesa z War- 
szawy. Tranzakcja się udała, 
najpierw pożyczył od Brande- 
sa 30 tys. mk., a następnie za 


Upaństwowienie gimnazjum 
W. Dąbrowie. 


Praca, podjęta przez grono 
osób, celem upaństwowienia 
gimnazjum w Dąbrowie, a wy- 
magająca dużego nakładu e- 
nergji, zachodów i usuwania 
wszeikiego rodzaju trudności, 
została uwieńczona pomyślnym 
skutkiem i  upaństwowienie 
miejskiego gimnazjum męskiego 
w Dąbrowie stało się wreszcie 
rzeczywistością. 


W tych dniach pojechał de- 
legat rady miejskiej do War- 
szawy w celu przekazania ca- 
łego inwentarza gimnazjalnego 
władzom rządowym. Inwentarz 
ten, a właściwie dobór pomo- 
cy naukowych przeds*awiałby 
się bardzo skromnie i napewno 
nie zachęciłby władz do przy* 
chylnej decyzji, gdyby nie to, 
że zebranie rodziców w dn. 27 
b. m, rozumiejąc konieczność 
upaństwowienia gimnazjum jed 
nogłośną uchwałą w tymże 
dniu powziętą, zobowiązało się 
opodatkować po 3000 mk. 
od każdego wychowanka (przy 
większej liczbie uczniów w 
jednej rodzinie po 3000 mk. od 
pierwszego i po 1500 mk. od 
następnych) na rzecz niezbęd- 
nych pomocy naukowych. 

Uchwała ta, podpisana w i- 
mieniu rodziców przez powo- 
łany w tym celu Komitet zo” 
stała zawieziona do minister- 
jum, i musi być wykonaną przed 
15 sierpnia. — komitet, więc 
ma niepłonną nadzieję, że 
wszyscy rodzice zechcą ułst- 
wić mu zadanie i pospieszą 
niezwłocznie ze złożeniem na- 
leżnej sumy (choćby w 2 ra- 
tach) do kasy t-wa wzajemne- 
go kredytu w Dąbrowie na o- 


Sosnowiec, 4 sierpnia, 


ręczył się z siostrą żony Bran- 
desa panną W. Wesele odby 
ło się przed tygodniem. 
Narzeczona kupiła przyszłemu 
mężowi pierścionekza40 tys.mk. 
i nowiutenki garnitur z dodat- 
kami, firma zaś wydała na we 
sele zgórą 100 tys. mk. Tu 
dopiero dla państwa młodych 
zaczęła się tragedja. Oszust po- 
siadając prezenty z biżuterji i 
gotówki kilkadziesiąt tys. mk. 
miał zamiar umknąć od swej 
młodej żony, skracając miodo- 
we miesiące na kilka dni, lecz 
to mu się nie udało. W tym 
czasie bowiem zostały ujawnio 
ne wszystkie jego „tranzakcje”* 
i podczas spaceru, na ul. 3-g0 
maja został aresztowany i osa” 
dzony pod kluczem w więzie- 
niu miejscowym. Młoda i uro 
cza żonka oszusta coktora, do- 
wiedziawszy się o wszystkim 
wystąpiła o rozwód. 


+ 


RT EE AA D TI 


twarty tam rachunek „pomocy - 
naukowych dla gimnazjum pań- 
stwowego w Dąbrowie". 
Obowiązuje to rodziców za* 
równo uczniów już uczęszcza 
jących do gimnazjum jak i 
świeżo doń zapisanych. RE. 
Rodzice, którzy wpłacili da- 
ninę lub jej część na fundusz 
pomocy szkolnych na zebraniu © 


rodziców, odbytem w gmachu 

a. a . R 
gimnazjum d. 27 lipca r. b. — < 
winni zgłaszać się po odbiór 
formalnych pokwitowań do. 


t-wa wzajemnego kredytu w 
Dąbrowie. ż 
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(amienię mieszkanie” 


złożone z 3 pokoi i kuchni 

na takież lub mniejsze gj 
w Sosnowcu. > 3 

Wiadomość w „lskrze“. Bł 


1 mm wana 


— 
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SPU ODRZ NP 


Z kraju. 


Straszny wypadek. 


Włocławek, 2 sierpnia. 

We wsi Górki, gm. Rataje, 
pod Lubieniem, zdarzył się. 
w ubiegłym tygodniu następu* 
jący straszny wypadek. a 
Jeden z gospodarzy miejsco- 
wych, zwożąc zboże z pola, 
zapalił sobie na wozie papie- 
rosa. Niewiadomo, czy od pa- 
pierosa, czy też od nieuważnie 
rzuconej zapałki zboże zapaliło 
się. Wiatr szybko rozdmuchał — 
ogień. Gospodarz, ratując się, 
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zeskoczył z wozu, lecz tak nie- 
szczęśliwie, że złamał nogę i 
rękę. 

Przestraszone konie poniosły. 
Po drodze od płonącego wozu 
zapaliło się zboże na polu. 

Konie wpadły w podwórze, 
wzniecając ogień w zabudowa- 
niach gospodarskich. Na ratu- 
nek zbiegli się sąsiedzi. Jeden 
z koni wskutek silnego popa* 
rzenia padł. Straty wielkie. 


TELEGRAMY. 


Prryjazd poselstwa sowietów, 


Warszawa, 3 sierpnia. 
(Przez telefon). 


Dziś przybyło do War- 
szawy poselstwo Rosji so- 
wieckiej z posłem Karaha- 
nem na czele. 

Spotykał je na dworcu 
przedstawiciel ministerjum 
spraw zagr., dyrektor de- 
partamentu Bertoldi. 

Wprostze dworca człon- 
kowie poselstwa udali się 
samochodami do hotelu 
Rzymskiego. 


prewa Litwy Wileńskiej, 


Warszawa, 3 sierpnia. 
' (Przez telefon). 


Minister spraw zagran. 
Skirmunt zwrócił się do 
sg eligowskiego z proś- 

ą o wycofanie z admini- 
stracji i z armji obywateli 
Polskizgodnie z życzeniem 
rady ligi narodów. Rząd 


Litwy Wileńskiej opracuje 


odpowiedni plan wykonania 


tego żądania. 


1 rady: najwyiszej, 


Paryż, 3 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Zaproszenie do wzięcia 
udziału w obradach rady 
najwyższej wysłano do 
rządów: francuskiego, an- 
gielskiego, włoskiego, bel- 
gijskiego i Stanów  Zjed- 
noczonych. 

Punkt pierwszy obrad: 
wzmocnienie siły zbrojnej 
na G. Sląsku; punkt drugi: 
ustalenie granicy polsko- 
niemieckiej na G. Sląsku. 


Czesi a Górny Sląsk. 


Praga, 3 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Odpowiadając na inter- 
pelację w izbie poselskiej 
minister spraw zagr. Be- 


| hesi oświadczył, że grani- 


ca czesko-niemiecka na G. 
Sląsku wymaga sprosto- 
wania. Czechom chodzi o 
16 gmin w okolicy Opawy. 


„ólestwo Indos”. 


Berlin, 3 siernnia. 
(Telegr. wł.). 


Z Monachjum donoszą, 
że przez monarchistów ba- 
warskich prowadzona jest 


= bardzo żywa agitacja, by 


= z Bawarji utworzyć „króle- 


stwo ludowe“ i oderwać 
się od Niemiec, a przyłą” 
czyć do Francji. 


święto belgijskie 


Bruksela, 3 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Dzień 4 sierpnia, jako 
rocznica wkroczenia wojsk 
niemieckich do Belgji w r. 
1914 uznany został za 
święto narodowe. 

W dniu tym bić będą 
wszystkie dzwony, na pla- 
cach publicznych odbędą 
się koncerty, a w szkołach 
nauczyciele mają uświada- 
miać uczniów o znaczeniu 
uroczystości. 


(tama gielda. 


Warszawa, 3 sierpnia. 


(Przez telefon). 


Dziś na czarnej giełdzie 
płacono: marki niemieckie 
25, dolary 1925, franki 156, 
funty ang. 7200,. korony 
2,40, ruble złote 880, ruble 
srebrne 435 mk. 


lawrotne liczby. 


226 miljardów. 


Sosnowiec, 30 lipca. 


Jedno z pism niemieckich, 
chcąc dać pojęcie o wielkości 
liczby Z26miljardów,wyrażającej 
wysokość odszkodowania wo- 
jennego, które mają zapłacić 
Niemcy bawi się w następują- 
ce ciekawe wyliczenia. 

226 miljardów sekund równa 
się 3,766,666,666 minutom czy- 
li 62,777,777 godzinom, co daje 
2,615,740 dni lub 7,166 lat i 5 
miesięcy. 

Zeby poznać w przybliżeniu 
wartość złota sumy 226 mil- 
jardów marek w złocie, należy 
wyobrazić sobie, że Niemcy 
posiadły jakąś niewyczerpaną 
kopalnię złota, z której należy 
wydobyć metalu tyle, by przy- 
gotować 11,3 miljarda sztuk 
20-markówek. Należałoby u- 
stawić 1308 maszyn, z których 
każda biłaby na minutę 30 
sztuk, a wtedy przy 8 godzi- 
nach pracy, licząc po 300 dni 
roboczych w roku skończono- 
by pracę w ciągu łat 2. 

Do zliczenia tej sumy i za- 
winięcia monet w rolki potrze- 
baby było bardzo wprawnych 
1000 kasjerów, z których każdy 
liczyłby dziennie po 420 tys. 
mk., wówczas ukończyliby oni 
pracę w ciągu lat 2. 

gólna waga 226 miljardów 
marek w złocie wyniosłaby 
90,400,000 kilo, a do przewie- 
ziemia jej  potrzebaby było 
90,400 wagonów. 

Monetami tymi możnaby wy 
brukować szosę szerokości 11 


metrów z Berlina do Frank- 
furtu nad Menem. 
OFIARY. 
Związek Móiodzieży „Przy- 


szłość" w Czeladzi z urządzo- 
nej zabawy w parku czeladz- 
kim składa mk. 4431 fen. 25 i 
5 mk. 50 fen. niemieckich na 
żołnierza, polskiego. 


Złożono na *rematorjum nie- 
przyjęte przez p. Kozłowskie- 
go od klijentki 200 mk. 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 
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Czeki Bankowe telegraficznie unieważnione 
w Krakowie i w Warszawie. 


Proha o zwrot skradzionych dokumentów 


Pana, który w nocy z 2—3 sierpnia wziął mi przez 
okno z pociągu wychodzącego 0 I2-tej w nocy z So- 
snowca portfel z żółtej skóry, w którym oprócz więk- 
sbmy pieniędzy były wszystkie papiery wojsko- 
we, bez których ja nigdzie ruszyć się nie mogę, a wo- 
bec zlikwidowania władz powstańczych nie mogę do- 
stać nowych. Proszę bardzo o zwrot papierów do 
Iskry w Sosnowcu, Inż. Janusz Fronczek. 
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Likwidujące się 

Il Tow. pożyczkowo - oszczędnościowe 


w Sosnowcu 


sprzeda całkowite urządzenie biura i kasy. 
Oglądać można do soboty włącznie od 1I do 1 w południe. Zarząd 
uprasza o nadsyłanie ofert listownych. 
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Magistrat miasta Sosnowca ogłasza, że z powodu 


reparacji mostu na Rudosze 


ruch kołowy będzie zamknięty od dnia I sierpnia 
do ukończenia reparacji. 


A P E 


RUŁYNOGANA 


MYDŁO 


(ze znakiem J. CWEIGENHAFT) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniami urzęd. 
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name 


a A WENDY 0 TT e 


Dóktór Medycyny 


OL Bitny-Sziachta 


B ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po pół. wiećz od 6—8 
panie od 5—6 

Ui. Małachowskiego Nr. 16. 


Dr. Józef Fiałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek Jè 3. 


LAN 
NIAGARA 
LECZNICA 
chorób kobiecych 
D-ra I. Eysymontta 


SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. 11 


przyjęcia chorych 10-12 5-7. 


AMC 


JCEEEEEECEEEEEEGEEKEGEGEEHEEEFEGEGEEEEFEBEGEEE 
OGŁOSZENIE. 


biegle stenografująca potrzebna natychmiast. 
Pierwszeństwo damy osobie znającej również język 
-~ — niemiecki. 


| St Grabianowski i $-ku, Sosnowiec ul. 3 maja Nr. 12. 
HOOOOPOOPOCELEDOEEEOPOEOOROPOOOOEOOEPEECEOEEGCCOE 


Dła kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
]. CWEIGENHAFT, Sosnowiec, Targowa Nr. 7-a. - 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, 
żądajcie mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 


Maszynistka 


JOOOOOOEOOOECE 


[5] 


[M] 


z zawartością 67 proc. 
tłuszczu 


GC6ROTDE003010000096600690 
OKULISTA 
D-r. medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 
Erlicha. 


przyjmuje chorych na oczy od 

12'z—2 popoł. i od 6—7'» wie- 

czór (w niedzielę od 124 — 1 
popoł.) 
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DROBNE OGŁOSZENIA, 
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tee Stefan zgubił paszport rosyjski, 
legitymację z kasy chorych i kartę 
powołania wydaną przez PKU Będzin. 
Zwrócić Iskra Dąbrowa. 


K*T Stanisławowi skradziono dowód 
osobisty wydany przez magistrat 
sosnowiecki. 


KPE Szczepan zgubił książkę ży- 
wnościową, wydaną przez kopalnię 
„Mortimer“ w Zagórzu. Zwrócić „łskra'* 
Dąbrowa. 
JP orzukije się lekcji konwersacji języ- 
ków niemieckiego i fracuskiego, Wia- 
domość lskra Bedzin. 
an Drapaluk zgubił dowód osobisty 
kolejowy, wydany przez Dyrekcję 
Radomską. Zwrócić Iskra Dąbrowa. 


De sprzedania l para koni wraz z 
wozem bez uprzęży. Wiadomość w 


Starostwie, parter pokój Nr. 2. 
Morze Dawid Sztrum zgubił paszport 
i polski wydany w pow. Sandomier= 


skim. 


hoherman Całek z Żarnowca zgubił 
kartę zwolnienia wydaną w PKU 
Będzin. 
De sprzedania większa ilość puszek od 
mleka skondensowanego, wiadomość 
Czysta 7. od 3 i pół do 4 i pół po po- 


łudniu. 


ózef Daniel zguhił kartę powolania- 


wydaną w mag. 
rosyjski. 


Czeladzi i paszport 


[>= Wincenty zgubił paszport nie- 
miecki książeczkę z kasy chorych i 

kartę zwolnienia wydaną przez PKU 

Będzin. e > WE 

JW '*torowi Noskowi skradziono dowód 
wojskowy i legitymacje tymczasow. 

Grze Rafał zgubił paszport. 


EP OE NE ZAWIE O | 
porzebny zdolny korepetytor do przy- 
gotowania do klasy szóstej, Zgłosze- 
nia Iskra Sosnowiec „Korepetytor“. 
M*'*" Kucmierczyk zgubił paszport 
niemiecki wydany w Katowicach. 
p:kalter bilansista rutynowany. samo- 
dzielny z 12-letnią praktyką w pierw- 
szorzędnych instytucjach przemysłowo- 
handlowych poszukuje samodzielnego 
stanowiska w fabryce lub kopalni. Łaska- 
we zgłoszenia pod „Buchalter 12“ do 
„Iskry“. 
Zad ślusarsko-mechaniczny A. Krane 
Dekierta 9 przyjmuje do reparacji 
maszyny do pisania, szycia, rachowania, 
gramofony, samochody, motocykle, ro- 
wery. nogi sztuczne, szlifowanie brzytew 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 
zakres mechaniki. 
> «m e ROPY EJ Z O vy 
Zemale mòd w dużym wyborze posia 
da na składzie Biuro Dzienników i 
Ogłoszeń Józef Hlawski Sosnowiec 3-go 
Maja Nr. 4. 
potrzebna osoba inteligentna do dzieci 
i gospodarstwa. Wiadomość w 
„lskrze* w Sosnowcu. 


Otzi Fortepian koncertowy krot- 
ki czarny sprzedam. Dęblińska 11, 
stróż wskaże, ae KOPRRE A. | 
poszukuie się wspólnika do biura 
ekspedycyjnego do firmy „Hartwig“ 
ul. 3-go Maja 16, z większym kapitałem. 
Jedynie polacy mogą się zgłaszać, do 
Spółki Karolą Dąbrowskiego. —_ 
Beczki do wody na kołach poszuku- 
jemy. Zgłoszenia z opisem beczki 
i ceny do „lskry“ w Sosnowcu pod B. P. 
Mia Feliks zgubił portfel z oso- 
bistemi papierami wojskowemi. 
pewetczyk Szymon zgubił książkę Ka- 
2 _ sy Chorych. WED "i, 
potrzebna inteligentna bufetowa zaraz 
do restauracji St. Wilczyńskiego w 
Dąbrowie, 
ara r are a a aaa cnn) 
Cho Stanisław zgubił na Zielonej w 
Dąbrowie portfel z pieniędzmi, oraz 
kartę powołania, wydaną przez PKU w 
Będzinie, kartę na broń palną, wydaną 
przez starostwo w Będzinie, legitymację 
polskiego Związku przemysłu i handlu 
i różne dokumenty. Łaskawy znalazca 
zechce oddać do Iskry w Dąbrowie za 
wynagrodzeniem. 
Szmelc kupuje w większych ilościach 
Międzynarodowe Towarzystwo Han* 
dlowe i Przemysłowe w Sosnowcu, Mo- 
drzejowska 4. 
i a A. 
| we Mendel zgubił kartę powołania 
wydaną w P.K.U. Będzin. 


cić do „lskry” w Sosnowcu. 


krzypiec Ignacy zgubił paszport i 
kartę powołania wydaną w P.K.U, 
Będzin. 
K Jan zgubił swój paszport i żony 
Wiktorji Kot, akt rejentalny Nr. 189 
na imię Wiktorji Roh. 
I- rzezi Kwiatkowski zgubił ksią- 
żeczkę Kasy Chorych z kopalni 
„Koszelew“. 
K ORESPONDENTEK (ÓW) polsko- 
niemieckich poszukuje Tow. Przem.- 
Handl. „Oskard'”, Sosnowiec, 3 Maja 22, 
Tylko wykwalifikowane (i) kandydat- 
ki (ci), z odpowiednią praktyką zechcą 
składać oferty bezpośrednio pod adre* 
sem powyż. Towarzystwa. 
Zgubiono, na drodze Koziegłowy-Woj: 
kowice Komorne, portfel, w którym 
była książka zwolnienia z wojska, wy 
dana przez P.K.U. Będzin, świadectwo 
ukończenia kursu artyleryjskiego, wyda* 
ne przez Misję Francuską na nazwisko 
Wagnera Edwarda i 105c Mk. Znalaze 
ca pieniądze raczy zatrzymać a papiery 
proszę zwrócić do filji „Iskry“ w 
browie. jA 
oszek Lewkowicz, "ok 1891 zgubił 
kartę powołania wydaną w P.K.U. 
Łódź, oraz legitymację żywnościową 
z Będzina. 
Gore do sprzedania zgrane z fute- 
rałem koncertowe za tysięcy. 
Wiadomość Iskra Dąbrowa, 


Nor Jan zgubił paszport rosyjski i 
książeczkę z kasy chorych i metry- 
kę córki. Zwrócić lskra Dąbrowa. 


| e Perek zgubił tymczasowe zaświse 
dczenie demobilizacyjne wydane przez 
PKU Miechów. 


Drukarnia R. Monsiorski — Będzin. 


